
4 NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 48

.•> - m  AA AA 
* i »: .< ►: j >'
M S  3K SSL H  ^  ■ M

y P  -- v  a

t r i , ; VV w  v :AA AA A;

s {  norowy członek Warszaw 
skiego Tow. lekarskiego, na­
czelny konsulent sanitarny 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
jeden z najpowabniejszych hy- 
gienistów Królestwa Polsk. 
Urodzony w r. 1839 w Rawie 
osiadł w Warszawie i obok 
praktyki zawodowej poświę­
cać się począł sprawom uży­
teczności publicznej. Wiedząc, 
że troska o zdrowie nie na­
leży bynajmniej do cech na- 
szego społeczeństwa, poświę­
cił się w zupełności sprawie 
obalenia tych błędnych pojęć 
i całą pracę życia oddał umi 
łowanej sprawie pieczy nad 
młcdem pokoleniem.

Pojmując, że przyszłość 
społeczeństwa zależy od zdro­
wia młodzieży, pragnął jej to 
zdrowie zapewnić i dał ini- 

coraz energiczniej narzuca swą wolę. To też nie u- cyatywę do założenia kolonii letnich dla dziatwy
lega wątpliwości, że rozpadnięcie się Persyi jest szkolnej. Imię jego przechowaWarszawa we wdzięcznej
tylko kwestyą czasu, a niedołężny starzec, sprawu- pamięci pośród swoich najzasłużeńszych i najbr
jący rządy rejencyjne w Persyi, jest ostatnim „władcą“ dziej umiłowanych,
państwa perskiego. _ _ _ _ _ _

W  ogn isk u  rew o lu ey i e h iń sk ie j: Przyjęcie u wicekróla prowincyi Hn-Pe w jego pałacu w Wuczangu,

nowy rząd perski spełnił wszystkie żądania rosyj­
skiego „ultimatum", lecz zbyt późno, bo dopiero 
wtedy, gdy wojska rosyjskie przekroczyły już gra­
nice Persyi.

Upór poprzedniego rządu perskiego przyspieszył 
więc tylko ostateczny los skazanego na zagładę pań­
stwa, w którem już dziś rządzą obce wpływy i we­
wnętrzna anarchia. Ani bowiem parlament, ani zmie­
niające się ciągle gabinety, ani małoletni szach, nie 
posiadają już w państwie żadnej władzy. Pozbawio­
nym władzy figurantem jest również i rejent, rzą­
dzący w imieniu małoletniego szacha Persyą. Hordy 
Turkomenów gospodarzą po całym kraju, a dyplo 
•jacya państw, mających w Persyi swe interesy,

Warszawa opłakuje zgon jednego z najzasłużeń­
szych swoich lekarzy-działaczy, który na wielu po­
lach społecznej pracy i życia publicznego trwały 
dziełami swemi postawił sobie pomnik. W  dniu 24 
z. m. zmarł dr. Stanisław Markiewicz, prezes i ho-

W  n iew o li w ło sk ie j: Internowany w Casercie kapitan 
turecki Tewfick-bey w towarzystwie oficera włoskiego.

Zgon za słu żo n eg o  le k a r z a -sp o łe c z n ik a  
Ś. p. dr. Stanisław Markiewicz,W O gnisku rew o lu cy i eh iń sk iej: Procesya chińskiego Czerwonego Krzyża w Szanghaju,


